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NASIONA PASTEWNE i G 
poleca SKŁAD APTECZNY J. ŻAR S K I E G O w PIOTRI(OWIE. (8 -5) 

Szanownemu duchowiellstwu, 
kolegom i znajomym, którzy 0(1-
prowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki .~. p. (Jl'C!J­
I j i n u#: Jro w., ki (> j. serdeczue 
składa podziękowanIe 

Jr.ląż z d.:il,ćnd. 

Z Miasta i Okoiic. 

- 'I'iec:ó,. humłJ"~JsIUd!1 pana 
Pola, znanego u nas artysty drama.tyczne­
go, odbędzie się dnia 10 maja t. j. w przr­
szlą niedzielę. Program nast~pujący: "Pan 
Kałamarzewski" nauczyciel (moliolog hu­
morystyczny); kuplety Fujarkiewicza o vo­
la-pliku z 2-go aktu "Fikalskiego", z mu­
zyką i "Ciężkie czasy" monolog Pola; "Pier­
wszy raz" monolog Paul-cle-CoH; scena szew­
ca z muzyką z aktu 4-go "Galganducua".­
Wszystkie monologi wykona pau P. z cha­
rakteryzacyją; w antraktach ma grać miej­
scowa orkiestra. 

- Samobój.dwo. W Radomsku dnia 
29 b. m. tj. w ubiegłą środę, o godzinie 10 
z rana, wystrzałem z rewolweru w samo 
serce, pozbawił się życia młol1y, bo 28-le­
tni, doktor Hertzberg. Zmarły cieszył się, 
jako sumienny i zdolny bardzo lekarz, 
ogólną sympatyją, zwłaszcza między uboż­
szymi, którym niósł skuteczną i zwykle 
bezinteresowną pomoc. Odznaczał się też 
charakterem nieskazitelnym i piastował w 
duszy swej wyższe i szlachetniejsze aspi­
racyj e, niedostępne dzisiaj wielu, rÓ"lVnież 
jak on wykształconym, lecz pozbawionym 
serca i owej mił08ci chrześcijańskiej, któ­
rej zmarły żyd, dawał innym pie­
kne, bo ciche wzory. Człowiek ten, zda­
je się, poprostu nie mógł wyżyć dłuiej w 
panującej dziś pomlzeclmie atmosferze e­
g'oizmu, nienawiści, zarozumieuia i sobko­
stwa., to też mialo być podobuo głównym 
powodem jego rozpaczliwej śmierci. 

- 8:I"Q#;(I, ug,·o(/lIiczfI. w Czesto­
chowie, według zapewnienia p. Zawidy, 
będzie otwarta we wrześniu r. b. Lokalna 
szkołę i mieszkanie dla przyszłych uczniów 
już są. przygotowa,nc. 

Obszerny ogród p. Zitwacly z doborową 
szkółką drzew owocowych, oranżel'yją (w 
której znajdują się nawet okazy palm, ho­
dowanych dla liści), z różncmi gatunkami 
drzew parkowycb, zapewnia. doskonal~ pra­
ktyk<t w miesiącach letniej!. 

Pomimo, że ministeryjum jeszcze nie ot- konkul'encyja z zagranicą przy obowiązu­
worzyło obiecanego kredytu i niewiadomo, jących cłach ochronnych prawie nie istnie­
jak prędko to nastąpi, oplata za naukę i je. Fabryk takich CZ<istochowa mogłaby 
życie (prócz ubrania" prania, książek) bę- 110siadać jeszcze kilka. 
dzie wynosiła, jak to już donosiliśmy, 120 - gIr g»l1/Jijlf,niell ch odbyło się 0-
rs. rocznie. Kalidydatów p. Zawada liczy gólne zgromadzenie pabijanickiej straży 0-
już setkę; można się więc spodziewać', iż gnio\Tej ochotniczej, na którem odczytano 
pożyteczny ten zaklaJ zostanie przez ogól sprawozdanie o dzialalności traży za rok 
poparty. zeszly. Ze sprawozdania tego okazuje się, 

_ .1"Ieclul'I,iJ ... łfltllOuc::ek. Pewien że strai w przeciągu roku zeszłego powo­
włościanin wsi Żytowice, położonej w po- ływaną była do pożarów dwa razy i że re­
wiecie łaskim, od pół roku przeszło pracu- manentu na rok bieżący pozostało rs. 775 
je samodzielnie na cl zbudowaniem fOl'tepia- kop. G8. Wybrano powtórnie przez ak la­
nu. Za model słnzy mu fortepian pp. K., macyj~ na naczelnika straży p. J. Kiucllel'a 
którzy przychylili się do I)ro~by w ie$lliaka, i pomocnika p. Endera, oraz na naczelników 
pozwalając mu wtajemniczyć się w mecba- oddziałowych pp. Wagnera, Schweickerta 
niemy ustrój tego instrumentu. Dotąd dzie- i Preisa.; do rady z3rządzającqj powołano 
ło zapowiad:t si~ llie najgorzej; ura.kuj e pp.: d-ra Auspitza, Barucha, Hegenbarta, 
jeszcze strun i kościanych okładek klawi Ja.nkowskiego, O. Kindlera (ponownie) i 
szom. W ostatnich dniach nasz oryginalny ~teinhagena. 
fabrykant wyjechał wlaśnie do miasta aby - BI·m/zleż. We wsi Lublinka-jak 
zaopatrzyć siq w lJotrzebne do ostateczne- pisze "Dzien. Łódzki" - w pobliżu Łodzi 
go ukończenia materjały. Twórca zamyśla jacyś złodzieje ukradli dwie krowy miej­
wysłać swe arcydzieło do Warszawy na scowemu koloniście Sonenbergowi. N aza­
wJ~stawę. jutrz poszkodowany, zawezwawszy do po-

_ C::ę.docluncitlltie przedsi<i"' zięli mocy sołtysa,. ro.zpoczął po~zukiwania. Z~­
starania, aby bank p~tństwa wydawał lJo- rządzono reWlzYJq ~l kololllstr ~r.,' :po.deJ­
życzki na domy. W obecnej chwili-pisze rz~nego o :wspóludzla1 w kra~lz1ezy ~ lStO~ 
korespondent "Dzien. Łódzkiego" - trudno tllle znale~lO~o w komorze mlęso ~ Jednej 
przesądzać, jaki koniec spotka ten za- krowy pocwlal:towane, . a potem l skórę 
miar, gdyż głos decydujący ma w tej spra- wraz z glową Jeszcze 1~Ieoąerwaną1 u~ryt~ 
wie zarząd banku w Petersburgu. Zailite- w stodole. Zebrało SI <i, kIlku sąsIadow . l 
resowanie się projektem jest jednak wicl- za.decydow.~ło aresztowac M.,. a następllle 
kie gdyż niema prawie domu w Czesto- zaprowadzlC do urzędu gmll1nego...... Ze 
cho'wie, którego nie obciążałyby długi. Pra- śledztwa oka~ało się, że drugą krow9 sprze­
wda, że wi~kszość ciężarów jest stosunko- dał w ŁodZI syn M., . któ~'ego takze al:e- · 
wo nizko oprocentowana, gdyi zwykłą nor- szt.owan,0'. Obudwt~ pOClągmęto do odpowle­
mą jest 7 do 8 procentów. Spodziewać się dzmlnosCl sądowej. 
jednak moina, że bank pożyczać b<idzie na - E.1ł(l,bijauiclut .fi'·:Wl przemysło­
daleko niższy procent i sposobem amorty- wa pp. Krusche i Ender ponownie powię­
zacyjnym, co pozwoli zawsze właścicielom ksza swoje zakłady przez wybudowanie 
nieruchomości mieć nadziej<i oczyszczenia gmachu przemaczonego specyjalnie na blich; 
swoich hypotek, kiedy dzisiaj nikt o tem prz~dzalnia i tkalnia należące do tej firmy 
nawet nie marzy, gdyż wierzyciele nie nU1.j;l być jeszcze w tym roku powiększone. 
chcą odbier~6 swoich k~p~tał.ów cZ<i~c~ami, IJeptu·tnment !lÓ,·ltic~!J ogla­
a odkładall1e ~szczędnosCl Jest p:'zecH:'ne sza dzieriawę, na GO lat, zakładów cyn­
n,aszym zwyczajom. Przy tern c~ęso kaplta- kowycb, kopalu galmallll i węgla kamien­
low spłaconych przez bank muslalaby zna- nego w b. zaeltudnilll okreO'u górniczym 
leźć się. ": obiegu, co też uiemałem lJylo?y (w pow. lJ<iuzińskim). Dekl~~'acyje przyj­
d?br.odzleJl:ltwem przy znanym II nlOLl:l bral(U 1ll0W1Llie będą do d. 20 lipca (1 sierp.) r. 
plClilędzy obrotowych. u. w tymże departameJlcie . . 

- U!J C~ę.do('/wł(·;e urządza p. ner- - i~(f,grod!J. Or(ler ~-ej Anny kI. ~ 
he fabrykę spinek i guzików z masy per- otrzymali radcy u hezllieczell powiatów: często­
łowej, na kilkanaście warsztatów, robiąc w rhowsk~ego, radca hOliorowy Piasecki i Cze­
tej gal~zi konkurencyję fabryce p. Micha- ~law ~ar~l Wyttek; lflskleqo-J ulijusz Wel' 
ła Grt)ssmana, istniejącej już od lat dwóch. l bcdZlńsk~ego Roman Bauerertz i Maciej 
Sądzimy jednak, że sobie bardzo nie zaszko- Stochelskl. 
dzą, z tego względu, że zbyt dla tych wy- - Blllł!lt,. Lekarz szpitalu św. Ale­
robów jest zawsze zapewniony, produkcyjn, ksandra w Łodzi, radca dworu, Adam Ba­
obydwóch fahryk stosunkowo niewielb,; a rok, otrzymałrallgę radcy kolegijalnego. 
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Chleb POd'ł'OZfll już w naszem 
mieście od dni kilku o grosz na funcie. 
Jestto następstwo opóiniającego się ciepła 
i przez to złego stanu ozimin. 

- :Na stf1,C~Ji Dąbrowa Górnicza zbu­
dowany będzie lliebawem śpichlerz na skład 
zboża. 

- (Nndesln,ne). Pozostawioneg'o na 
stole w biurze tutejszej Dyrekcyi Szczegó­
łowej rubla przez nieznanego mi wlaścicie­
la dóbr Tułowice (przez Sochaczew)-mam 
honor złożyć przy niniejszem w Redakcyi 

Tygodnia," lla cel dobroczynny. 
" Władysław Dunin. 

Jeszcze o nowych przepisach 
egzaminacyjnych. 

Ze względu na niepoślednie znaczeni ~ reformy 
egzaminacyjnej .Kr·lj" uważa. za właściwe u;f.upe.t­
nić zamieszczoną w poprzednIm numerzo rclacy Ję 
jeszcze kiJku Fzczegółami; 

Do klasy Vrzygotowawczej przyjmują się chłopcy, 
maj:l.Cy od 8 do 10 lat, do I Id.-od 10 do 12, do 
II ki.-ou 11 do 13, do III kI. -od 12 do 14 i t. d. 

RÓZuica wieKu o trzy mie~iące nie stanowi prr-e­
szkody w przyjęciu chłopca do gimnazyjum IJ a za­
sadzie Ukazu z 30 grudnia 1872 r. Uczuiowle przy­
gotowawczej klasy, mający 9 lat, mogą być promo­
wani do I klasy. Or1 llczllia, w~tępującego do I kl:\­
sy, wymaga się;. z nl~~ki relig;j modlill,".y, z ięzy!<a 
]'osyjskiego-znaJomosc rozbioru etymologicznego, bie­
głego czytania i dyktando, napisane :irednil1l cha· 
rakterllm (ś"ednim szryftom) , jedllą l>ajkę na pamięć i 
oprócz tego wymaga się zlI<ljomość czytani.a po sta· 
rosłowiańskn (nowy dodatek); z nrytmetylu p ,)trz I1-

bna jest zn:ljomość czterech działa!1 i odpowiednie­
go 'rozwiązywania zadań, a ~ pró,)z tP.go pou'zeba u­
mieć liczyć na nszczotach" (ruski je szczoty). Wszy. 
stkie przedmioty wykłado'''e zostały podZlelolle n? 
dwie kategoryje: na przedlfiioty główne i podrzęt! n ~ . 

Do przedmiotów !!łównych zaliezono: Naukę reli· 
gji języki: ruski, łaciilski, grecki i rnatem'itykę 
(d;wniej ty 11<0 języki klasyczne i mate matyka) 
Uczniowie mający trójki ze w~zystkich prz~dl11io­
tów głóvl'J:ych, dopuszezają się do egzaminu, przy­
czeru mogą mieć w wyzsz.vcb klasach jedną dwójkę 
z przedmiotów podrzędnych, a w niż~zych klasach 
z dwóch przedmiotów. Każda dwójka z ć\Viczenia 
piśmiennego może być. pokryt,! e.gz~mineJII lltituy!ll, 
oprócz wypl'acowanla z ,Języka rO~YJsklego w VIIllda· 
sie gdzie bezwarunkowo wymag:l'nym je.t dnstate 
cz~v ~tollieil. Wszystld" egzaminy odbywają się w 
przeciągu ostatnich trzecb tygod~1 !'oku szltolne~o. 
Na I'gzaruiny piśmienue (ćwiczelll'! I wyprar\owanla) 
prze:muczono 3 godzinf dla niższych i 5 ~orb.in dla 
wyższych klas. Egznminy ustne w VIII klasie z 
tiiedruiu przedmiotów, mają się odbywać I\' przecią­
gu jednego tygoduia. 

LISTY EX-AKTORA 
DO EX~AKTORA. 

Pod tym tytułem wydał w Radomiu p. 
Karol Hoffman książeczkę, w której odma­
lował nam jasllo i poprostu los prowincy­
j onalnych adeptów sztuki dramatycznej, 
wykazał ważniejsze przyczyny jej upadku 
i środki niektóre jej podniesienia. 

Jakkolwiek autor nie wyczerpuje w swej 
pracy obranego przedmiotu i zaledwie szki­
cuje go przed naszemi oczyma, jednak ksią­
żeczka jego czyta się z prawdziwem zaję­
ciem i ciekawością, gdyż cechuje ją dokła­
dna znajomość świata aktorskiego i poczciwa 
myśl podniesienia sceny prowincyj onalnej , 
oraz ulżenia ciężkim losom prowiucyjonalne­
go aktora. 

Aby dać wyobrażenie czytelnikowi o spo­
sobie traktowania tych kwestyj przez au­
tora, zamiast streszczenia całości, wolimy 
poprzestać nakilku charakterystyczniejszych 
wyjątkach z pracy pana H., odsyłając cie­
kawych i żądnych szczegółów do źródła. 

Gdyby ktoś chciał-powiada p. Hoffman­
wyrobić sobie pojęcie o naszym świecie ak­
torskim, prowineyjonalnym z tego, co o nim 
opowiadają w swych now~lach i obrazkach 
panowie autorowie, oraz w referatach i 
wzmiankach ulotnych warszawska repor­
teryja, musiałby powziąć przekonanie, Że 

TYDZIEŃ 

Wiadomości Bieżące. 

= Zakłady górnicze rządowe w królest­
wie są następujące: 

1) Kopalnie rud żelaznych w powiatach 
kieleckim, iłżeckim i końskim; 2) Tlenie 
węgli w leśnictwach: Bodzetyn, Samson, 
Szydłowiec, Kielce, Przedbórz i Zwoleń; 
3) Wielki piec i odlewnia w Rejowie 4) 
Wielkie piece w Bzinie; 5) Mostkach 6) w 
Samsonowie; 7) w Mroczkowie; 8) warszta­
ty mechaniczne w Białogonie; 9) Zakład 
pudlingarni i walcowni w Sielpi 10) fry­
szerka w Suchedniowe; 11) kopalnie galma­
nu w pow. Olkuskim; 12) huty cynkowe 
w Dąbrowie; 13) wielki piec i fryszerki 
w Pankach; 14) walcownia w Sławkowie 
15) kopalnie węgla kamiennego; 16) cegiel­
nie; 1'7) warzelnia soli w Ciechocinku. 
Z powyższych zakładów, wyszczególuione 
pod N. N. 6, 7, 10, 13, 14, 15 czasov,o są 
nieczynne. 

= w Radomiu powstać ma skład wyro­
bów włościańskich. Przemysł bowiem wło­
ścianek okolic Radomia zwrócił na siebie 
uwagę i wyroby ich ręczne, jak np., weł­
niaki, kilimki, a nawet worki, odznaczają­
ce się szczególną mocą, znajdują coraz chę­
tniejszych llabywców. Praca takich ręcz­
nych warsztatów, umiejętnie pokierowaua 
wydać może llader pomyślne rezultaty pod 
względem mateljalnym i przyczynić się do 
umoralnienia włościau, którzy znajdując 
odpowiedni zarobek przy domowem ognis­
ku, mniej włóczyć się będą po jarmarkach 
zkącl zazwyczaj po sutych libacjach bez 
grosza do domu powraeają. Należy tyl­
ko dążyć do tego, aby włościanki się 
przekonały, że praca ich odpowiedJ.io 
wynagrodzona będzie, Że zbyt na tego ro­
dzaju wyroby stale będzie zapewniony i 
nie będą przedmiotem wyzysku, a mo­
Żna być pewnym, że nietylko wytworzy 
się po wsiach pracowitość, ale i dążenie 
do zastosowania się do gustu i żądali lla­
bywców. 

"-" Przyjemna wycieczka. Projekt zarządu 
kolei nadwiślańskiej wysyłania pociągów 
spacerowyah do Gdańska uzyskał zatwier­
dzenie departamentu dróg żelaznych. Po­
ciąg spacerowy odchodzić będzie z Warsza­
wy co sobotę o g. 10 rano, zaś przybedzie 
do Zopott o g. 7 wieczór, Stacya Z~pott 

oddaloną jest od Gdańska o 5 wiorst i mo­
żna ztamtąd dostać się do Gdańska, albo 
parostatkiem lub koleją, albowiem pociągi 
odchodzą co pięć minnt. Z powrotem poci}];g 
s.pac~rowy opuszcza stacyję Zopott w po­
medzlałek o g. 10 rano, a przybędzie do 
Wa~'szawy o g. 6 m. 40 wieczór. Pierwszy 
pOCIąg spacerowy wyruszy z Warszawy 
w połowie maja. 

= Pociągi kuryjerskie od d. 27 b. m. po­
między Moskwą a Warszawą kursować 
będą pociągi kuryjerskie. Łączyć się one 
mają w Warszawie za pośrednictwem po­
ciągów kolei obwodowej z pociągami ku­
ryerskiemi kolei wiedeńskiej przez Grani­
cę do Wiednia i przez Sosnowiec, Wrocław 
do Berlina. 

= Serwitut y_ Według illformacyi "Petersb 
Wied.", w tych dniach przy ministeryjum 
spraw wewn. zaczęła funkcjonować specy­
I~lna komisja, która zajmie się rozstrzygnię­
CIem kwesty serwitutowej w ha}lt zachodnim. 
Komisyję tę powołały do życia właściwe 
Taporty general-gubernatorów: kiJowskiego 
i wile1zslcicgo, w których to raportach gene­
rał gubernatorowie ci oBwiadczają sie za 
zniesieniem służebności, które są wi~lką 
przeszkodą w ostatecznem l'ozgra.niczeniu 
gruntów i powodem wielu innych spraw 
spornych, z serwitutów wynikających. 

= Kilku ziemian z Litwy, nie mając zby­
tu na trzodę chlewną, fabrykują na wyż­
szą skalę wyroby masarskie, różniące się 
smakiem i jakością do wyrobów tutejszych i 
nadsyłają w wielkiej ilości wędliny do 
Warszawy, sprzedając w sprzedaży hurto­
wej po rs. 6 pud szynek wędzonych po li­
tewsku, t. j. z jałowcem, za~ innego gatunku 
wędliny po rs. 9 pud. Za kilka tygodni ma 
być otwarty w Warszawie specyjalny sklep 
z wędlinami litewskiemi. 

Przemysł i Handel 
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wych lub gildyjne. Podatek tego rodzaju 
istnieje już w niektórych państwach Euro­
py zachodniej i w Ameryce. 

vn Towarzystwo wywozu mięsa i prze­
tworów zwierzęcych z Rosyi do Anglii, roz­
szerza swą działalność. Obecnie urząda ono 
w Radziwiłłowie wielkie rzeźnie, zkad mie­
so w stanie zamrożonym wywożone ·będzie 
na rynki angielskie. Prócz tego agent to­
warzystwa porozumiewa. się z licznymi oby­
watelami południowej Rosyi w sprawie do­
stawy na rynki ang'ielskie wszelkiego ro­
dzaju wytworów hodowli hydła. Dla prze­
wożenia ich na miejsce przeznaczenia za­
kontraktowane już są dwa ogromne paro­
wce, należące do wspólki, zajmującej się 
wywożeniem mięsa zamrożonego z Australii. 

vn Opłaty kolejowe. W Petersburgu od­
było si\) posiedzenie rady do spraw taryfo­
wych, poświęcone rozpatrzeniu b\'estyi o­
płat dodatkowych, pobieranych przez dro­
gi żelazne przy przewozie towarów i ba­
gaży. Opracowano specyjalny projekt ure­
gulowania opłat dodatkowych, przyczem 
pobieranie niektórych opłat poprzednich, 
np. za oddanie ładunku z jednej drogi na 
drugą, znosi się zupełnie. W nowych prze­
pisach wszystkie opłaty dodatkowe podzie­
lone są na stale i niestałe. Do stałych za­
liczone są opłaty na pokrycie wydatków 
stacyjnych (przesuwanie wagonów etc.), po­
bierane obowiązkowo prz·y każdej przesył­
ce w stosunku 0,7 kop. od puda ładunku, 
z wyjątkiem przedmiotów, których przewóz 
połączony jest z wielkiemi trudnościami. 
Do niestałych, t. j. pobieranycb, kiedy o­
kreślone manipulacyj e z towarem rzeczy­
wiście dokonywane są środkami drogi że­
laznej, zaliczono: opłatę za przeważanie w 
stosunku )/4 kop. od puda, opIaty za na­
ładowanie, wyładowanie lub przeładowanie, 
w stosunku, 0.33 kop. ot1 puda. Dalej o­
płatę za postój wagonów i platform nale­
żących do drogi żelaznej, po 3 ruble na 
dobę, a nienależącycb-po 1 rublu. 

Opłaty za przechowanie pobierane będą 
od bagażu po 2 kop. za miejsce na dobę, 
od towarów, oprócz szczegółowo wymienio­
nycb, po 0.2 kop. od puda na dobę, za 
G-tą i 8-mą dobę po 0,4 kop., za 9-tą, lO-tą 
i ll-tą po 0.6 kop., za drugą połowę mie­
siąca po l kop. na dobę i t. d. 

if..r> Kapitaliści zagraniczni mają założyć 
wkrótee na Nowej Pradze pod Warszawą 

scenę wkraczają ludzie bez odrobiny talen­
tu, nauki, znajomości mowy rodzinnej, bez 
wszystkich niemal koniecznych dla artysty 
warunków: któż temu winien, jeśli nie dy­
rektorowie? ... Oni to, na równi z użytecznymi 
jednostkami, rekrutują do siebie i tak zwaną 
"hołotkę", bo ta tanio kosztuje i, czując 
swą wartość, nie jest wcale wymagającą. 

Rozdział IV poświęca autor kilku zmar­
łym, zacnym pracownikom sceny, jak gdy­
by dając ich na przykłacl żyjącym. Kie­
dy czytam - pisze pan H. - elukubracyj e 
niektórych dziennikarskich Zoilów, odsą­
dzające od czci i wiary cały ród prowin­
cyjonalnych aktorów, wnet przed oczyma 
stają mi, jako krzyczące zaprzeczenie, po­
stacie zmarłyclJ, a niezapomnianych kole­
gów; jasne, piqkne, świecące z za grobu 
swym przykładem życia., uczciwej pracy i 
krwawych mo~ołów o kawałek chleba. Wi­
dz~, jakby żywych: ś. p. Kalicińskiego, 
Freja, t;tolJińskiego i innych... i nie mogę 
się wstrzymać ocl zawolania: "A oni? a cif.. 
cóż im macic do zarzucenia? ... Takie je­
dnostld czciłaby kaida klasa społeczeństwa! 
Czyż dla tego, że byli aktorami, i w tych 
nie uznacie ludzi? ... 

Historyja sztuki dramatycznej nie zapi­
sze pewnie ich nazwisk, ale pamięć ich 
wśród współczesnych, jako ludzi, jako oby­
wateli, żyć będzie długo nieskalana, czysta, 
świetlana!... 

Pamiętam, jak dzi{l - mówi pan Hof­
fmau - pokoik Kali.cillskiego w Lublinie, 

TYDZIEN 

fabrykę octu zbożowego i w tym celu za­
kupili już plae odpowiedni 

0= Wielka plantacyja krzewów porzecz­
kowych ma być założoną za rogatką jero­
zolimską pod Warszawą. Właściciel pose­
syi zawarł umowę o dostawę większej 
ilości owocu do fabryki wina z jagód 
porzeczkowycb, która otwarta będzie w 
Warszawie w jesieni. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Referat. N a posiedzeniu sekcyi prze­
mysłu rolnego w muzeum przemysłu i rol­
nictwa w Warszawie, właściciel dóbr N ę­
drzwica kościelna w powiecie lubelskim, p. 
Gustaw Mazurkiewicz, odczytał swój refe­
rat: O uszlachetnianin zoói. 

Oto co o tym referacie, pisze sprawozda­
wca "Kuryjera Warszawskiego": 

"Piękny wykład, dotyka sprawy nader 
żywotnej i budzi ogólny interes. Pan M. 
rzuca okiem w świat starożytny i zastana­
wia się nad znaczeniem, jakie w nim mia­
ło rolnictwo, a streściwszy następnie dzieje 
rozwoju rolnictwa w wiekach następnych, 
szczególniej u nas, dochodzi do stwierdze­
nia faktu, że ziarna, celujące kiedyś dobro­
cią, z czasem ulegać zaczęły stopniowemu 
zwyrodnieniu; zrodziła się też niezbędna 
potrzeba odnowienia od czasu do czasu 
rzuconego w ziemię nasienia, zamienienia 
małego i nikłego ziarna więcej doborowem. 

Brak jednakże odpowiedniej inicyjaty­
wy i w tym wypadku oddał w ręce inne 
kierunek uszlachetniania zbóż. Zachód, 
szczególnie zaś Niemcy, przyjęły na siebie 
charakter naszego dostawcy. Nie dość, że 
z tego rodzaju produkcyi oclclajemy im zy­
ski całkowite, ale nadto otrzymujemy nie­
raz zi:mlO liche, nieodpowiednie clo natury 
naszej gleby, nie powracające wyłożonego 
na jego nabycie nakładu. 

.Mówca sądzi, iż dość jest, ażeby każdy 
właściciel średniej posiadłości założył u sie­
bie rodzaj ogrodu nasiennego, a wypl'udo­
kowane w nim przy odpowiedniem stara­
niu zboże, zasilałoby spichrze jego, chro­
niąc od wydatkowania na nabywanie na­
sienia, sprowadzonego z zagranicy. Natura 
tej bodowli nie jest bynajmuiej skompli­
kowaną. Co do ziarna, jakiem posiłkować 
się w tym wypadku należy, p. M. przy ta-

w hotełu Saskim, cały zapełniony ksią­
żkami systematycznie ułożonemi . Po ksią­
żki te przychodziłem do niego jako reżysera; 
pożyczał je chętnie i umiał wybrać, stoso­
wnie do gustu. Lubił tych, którzy garnę­
li się do książek, poezyi i wiedzy; czą­
stka jego sympatyi dostała się więc i mnie. 
Traktował mnie serdecznie, po ojcowsku. 
Zwierzał się nawet ze swemi zamiarami. 
Wtedy pieścił on myśl pojechania do Pe­
tersburga z polskim teatrem pod clyrekcy­
ją Texla, gdzie miał siq zająć reżyseryją. 
W notesie miał wyn.otowaną sztukę po sztu­
ce, przedstawienie po przedstawieniu, jakie 
miały hyć da.ne w Petersburgu. Inaugu­
rować sezon miała "Halka", nazaj utrz "Zem­
sta za mur grauiczny", potem inne Fredry, 
sztuki kontuszowe i t. d. Śmiały mu się 
oczy, gdy o tcm mówił-ożywiał się cały. 
Niezwykła skrupulatność we wszystkich 

czynnościach, sumienne wywiązywanie się 
z zobowiązań przyjętych, uczciwoHć, deli­
katność, porządek - cechowały cale życie 
g. p. Ignacego. Pracą i poszanowaniem 
sceny dawał wzór młodszej braci: zawsze 
pierwszy na scenie podczas próby, pierwszy 
w garderobie przed spektaklem, zawsze 
"expeditc" umiejący swą rolę i wlewający 
w nią spory zasób inteligencyi i uczucia. 

Po opuszczeniu przezemnie trupy Krem­
skiego i Wójcickicgo,-mówi p. lI.-spotka­
łem się z Kalicillskim w Lublinie we trzy lata 
potem, w odllliennychnieco warunkach. 

Brł reiyserem świeżo uformowanej na 
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cza orzeczenie wielu powag rolniczycb, mię­
dzy innemi Thaera; osobiście wszakże mnie­
ma, iż ziarno doborowe średnie do tego ro­
dzaju produkcyi najlepiej się nadaje, gdyż, 
jak w świecie zwierzęcym organicznym, 
tak i w roślinnym, siła spoczywa w ustroju 
śrcdnim. Ziarno, wyprodukowane w ogrodach 
nasiennych, szłoby następnie na obsiew po­
letków, zebrane zaś ztąd starczyłoby już 
na obsianie pól całych." 

Z Biblijografii i Prasy. 
-n '''l'bór pism· Klemensa Junoszy.Torn pier­

WFZy wyszedł jut. z druku. Zawiera 0" obrazki z 
życia mie.jskiego, Ił. mianowicie z zycia. Warso<Iawy, 
odw:lOrowanego wybol'uie w powieści .Nieruchomość· 
K-r 000 oraz w pomnicjsHch uowellach: .Córeczki 
palli Maciupskiej," .Pan Metr", .Mała PaW" i nlo 
millus". Pierwsza szczegó!uiej praca dowodzi talen­
tu autora i wybol'nie od1.wierciarlla życi" da.wnej 
\Varszawy ze Starego miast" , t oj Warszawy, któ­
rą tak mało ~\Uają mieszkańcy Krakowskiego Prze­
dllli~ścia. \Vyborlly, ;I<ończony i wystudyjowaoy w 
n~jrtrobniejszydl szczegółach je~t typ palla Farama­
zińsldego, Ivła ściciela czteropiętrowej kamieniczki, 
przy ulicy Kościelnej. Niemniej dobrze skreślone s1 
postacie kobiet; sylwetki po rll'zęrlnych w powie· 
ści figur: stróża, 8klepil;arl;i, wędrowuego artysty i 
t. d. dopelniają t, go pełnego barw i pla8tyki obra­
zka. 01<ładb l-go tomo z w'rnietą Ryszkiewieza, 
prz edstawiająca typy żydka, chlopa, szlachcica i t.d. 
jest j!tkby streszczeniem dzialalności piśmienniczej 
Klemensa JunoRzy, obserwatora lliczl'ównanego nasze­
go życia, naszych 8tosunków, IUrlll, żynólv, szlachty i 
rnieslcz:ro. - IV redakcyi naszej mamy jeszcze parę 
egzemplarzy piennzego tomu, tak, że ci, co uiezcJą­
żył! dotąd Z"lJrenumerować l'i:!n1 JtlIlOSZY,1ll0g1\ to 
uczynić za lIaSlem poś)'ednictwem, bez ponoszenia 
kOGztów przesyłki pocztowej. . 

- .Listy z Brazylii" Adolfa Dygasińskiegc, 
wyszły nakładem Kuryjera Warsz/lwskiego. Listy te 
były drukowane w Ku ryjfTze. 'l'ycb co ich nie czy­
tali zachęcam y do kupienia kRilJ:żki, czyta się oua 
Ł-owiem z zaj~ciell1 i rlaje prawdz:wy oO,·a7. pod)'Óży 
do Ameryki, miejscowych stosunków oraz nędzy, na 
jaką ska7.:llli ~ą wyChodżcy. 

- • .Jezus Chrl stu~" W. O. Didona Dziela tego 
wyszedł zeszyt II. 

- .Różaniec" z obrazl<ami ułożony przez ks. 
Fr. Maslowicza wyszedł świeżo z drukn. Dzielko to 
zdobi;~ wcale udatnie obrazki przedstawiające Taje· 
mnice RóżaiJc~. 

- .Człowiel{,jego pochodzenie, rasy 
i dawność" 1'. ks. Dl'. Platza, w przekładzie Dr. 
Jurriiewicza pracy tej ,,,ydawallej nakładem Orgeł­
branda wy.zedł już zeszyt V. 

- .0 U.·zysztofie Uolnmbie" i odkryciu 
Ameryki. Dziełko przezuaczone dla ludol, a napisano 
przez J. Stasiaka Qpuścilo swieżo prasę. Przystępnym 
j~~ykiem autor opisał niezmiel'llie zlIjrol1jl!CO po:lróże 
Kolumba \V' celu odkrycia uowego lądu, walki ludy­
jan z IIiszp3nami, a zakończył rzecz krótkim obrazem 

Lublin trupy, zrekrutowanej przeważnie z 
sil młodych, traktujących go, jako aktora 
"starej szkoły" , pełnych dobrych chęci ... 
i zarozumiałości. Czuł sie wiec troche 
nieswojsko. Przywitał mnie z < radością: 
Był przygnębiony j jakoś dziwnie rozstro­
jony. Objaśnił mnie, dlaczego Texel z 
trupą wyjechał już do Petersburga, a on 
został w kraju. :Marzenia jego spełnione 
zostaly, ale kto inny miał je w czyn wcie­
lać. Proponowano mu wyjazd, ale w chwi­
li stanowczej nie mógł rozstać się z kra­
jem;-zdawało mu sili, że go tam czeka 
śmierć, a nieuleżałby nigdzie, tylko tutaj. 
Zostawszy w kraju, znów nie znał spoko­
ju.-"A co oni tam robią? jak sobie radzą 
bezemnie? Czemu mnie tam niema?.. i t. d. 

W takiem usposobieniu duszy, na kwa­
ch'ans pr:fJed drugiem przedstawieniem, u­
charaktcryzowany za 8zarzalskjego do ko­
medyjki "Jedenkroć" , skonał w garderobie 
teatralnej na anewryzm serca ... 

8konał, jak żołnierz ua stanowisku, z 
mask!], na twarzy, a do snu wiecznego or­
kiestra teatralna grała mu kontredansa z 
"Wes"lej wojny" ... Interesa swoje zostawił 
w zupełnym porządku, nic nikomu nie był 
winien, ruchomości z nadwyżką opłaciły 
koszta pogrzebu, a książki za bezcen na­
byli dyrektorowie teatrów. Spoczywa na 
cmentarzu lubelskim bez pomnika ... 

(dok. nast.) 
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dzi8iej~zc.j Amcryld i w)'kazanie.n, jak dalece w ei~­
gu czterecbstuleci zmieniła się jpj ",ostać. 

- Drugą książeczką dla Indu jest .Baśń o So­
botniej Górze" znall:l I ~gellrla !'p iRana 1'1'Ze:.l 
Zgórskiego. Obie te książeczki, j~ko przycz\'n (' k do 
ubogiej naszej literatury ludowej II l'au ośl!ią witamy. 

- "~aj .. owszy Eleulclltal·:t., ,,'zorki 
do pisauia" i Ali Bab:, i 40 zbój l Ów to Il\"ie­
ży dorobek wydawniczy p. Plato v Rp-usuera. Elemen­
tarz ubz 'Lł się już w wydaniu 4-tem. 

- • " ' ina owocowe i miody· p. KOllrlł.da 
Nikltlwicza b. inspektora winni c w Allstl'o·Węgrzech. 
Dziełko to może idtotue o ldać ]lrzy~lugi tYIII, któ­
rzy orld~ją się tei mało u lIa~ rozlhlwszechuio"eJI a 
J:orzystncJ gałęzi przemysiu. 

- .Dekhuuator" czyl i zhiól' 5 dość dowci­
Jlnych monologów, Adolfa Starkman ~ , wyszedł z 
iil'uku. 

- "Encyklopedyj bumoru" wyszedł ze­
szyt 43. 

- .Sprawoz,lauic" kOl1lite~u towarzystwa cy­
klistów za rok 1890 opuściło pmsę. On;dobiono je 
rysunkiem własnego budynIw Towarzy~bql.. Z niAjl'O 
Gowiadujllmy Bię też, że docllOdy Towarzystwa wy­
nosiły rs. 7051, a rczchod y ril. &210. 

- "Człowiek Zbl'odniarz" lJiezmiernie cie­
l< a'Wego SI udyjum Lombl'o:,a tom 1· szy w przekładzie 
l'opł~,nkirgo, wyszedł z druku uakładelll księgarni 
M. Wołow~kil'go. 
- ,,&teucllm" zeszyt kwietniowy wyszedł z 

druku i zawiera: .Nowe przyczynki do dzid J 'lUa 
KochanolVskiego", przez A. Briicknera; - ~ Wychodź­
litwo do Brazylii" (na podstawie źródeł urzędowych, 
jJrzez K. Vi' .;-.Prądy w najllowszej literat.urze nie­
mieckiej", przez D-ra Maxa Kochaj-.ll'ma·, powil'Ść 
(Dokoilczellie), przez St. Ariela;-.Dymisyja minLttl'z. 
i wybory", prz\!z Jó~efa nogosza; -"Z beletrystyki 
~achodu·. II, przez T. N.; -.Hefol·ma wykształcenia 
klasycznego wobec potrzeb nowoczesnych", przez An­
toniego Ol,ólskiegoj-. Ksa wery Liske", przez D-ra 
Henryka Sawrzyilókiego; - .Frallciszuk Miklosich, 
przez Jana BystlOllia;-.Z t(,oryi i faktów przyrodni­
czych", przez 1I1aksymilijaua Plaumaj- .Rozbiory i 
sprawozdania." 

ROZMAITOSCI. 
~ O Prnstara kUI,cdra, na 'Vawelu za inicy· 
jatywą J. E. ks. kllrrlyuała Dunlł.jtlwskiego ma być 
ndrestaurowaną. Projekt restauracyjny architekta 
Odrzywolskiego pn.e(l~tawia. katedrę tak, jak olla 
Il l ojl'ła. wYl!'lądali w w. XVI i XVII, przed zuiBzcze· 
ninmi, jakie przeszłn późlJiej. Koszfa restauracyi o­
I,liczono na 320,000 złl', Jakkolwiek kwota to dośĆ 
\(n~czua, nią przekracza ona lini sił, aui ofiarnuści 
Rpoł'lczeństwa. Owszem, powszechnem jest przeko­
nanie, że Jjotrzebna suma zbierze Ri~ łatwo, a może 
nawet przewyższy tę kwotę kosztorysową, - wtedy 
dałłby się wykona,) w katedrze jeSZCle inne robo­
ty, które, choć pożądane, jako uarazie mniej ko­
niecznl', kosztorysem objęte uie zostały. 

O 'l'calr polski w Petersburgu. "Z po­
wodu nieprzewidzianych okoliczności - pisLe Kraj 
w NI l5-znpowiadane w tygodniu świątecznym 
pru;dstawieuitl featru polskiego prawdo pod obnie nie 
przyjdą do skutku. Wznowieuie teatru w zimill przed­
stawia slę również wątpliwie". 

O Polowanie. Cl.ytamy w .Słowie". W sty­
czniu r. b. w JliFach st<l8zow q kich, należących do 
administracyi dóhr hr. Andrzeja Potocki ego, odhy­
wało się polowanie, na którem zabito 30 dzików. 
Ostatniego dnia, hr. S .. stając na stanowiBku, spo­
strze;:ł dzika, zdążającego wprost do niego. Przy­
puściwszy go Ila strzał, zabił nil miejscu. Zbliżając 
.ię do zabitego dZika, zdziwił si~ bardzo, zob,l­
czywszy, iż ma on Da szyi n\"iąz 'iny li~t. Zdziwie' 
uie było, jeszcze większe, gdy dostrzegł, że list ad­
resowany do niego i to na tem Btanowisku, lIa któ­
rem stał obeonie. R07.piec,zętovrał więc list i odczy­
tał co następuj\:j: 

.JaŚnie wielmoillY hrabiol Ponielvai 7.abiłeś me· 
go oJca, matkę i illnych sz~nownych członków mo­
jej rodziny. a więc z tego powodu ogarnęła mię 
rozpacz i widzę, żu nie mam po co żyć już na świe­
eie, wskutek tego postanowiłem otlebr"ć sobip. ży­
cie, idę więc prosto na ciebie, abyś mnie zahił. Za· 
noszę tylko prośbę O celny strzał, abym się dlug o.> 
uie męczył. Odyniec-Ramobójca. n 

Gdy zakład 8ię skończył i zeBzli s i ę myśliwi, śmie · 
I'hy i żarty zapanowały ogólne. Przygodę wyjaśnio· 
no tak: W cnkrowni w Rytwiauach chowano mło­
dego dzika, którego z()baezyw~zy h ra hina Br., to­
wnrzysząca łowom, uplanowała zrobiu jedntlmu z 
lII}śliwych powyższego figla, a zwierzywszy ~ ię ze 
~wPgo planu łowczemn, znalazła w nim poparci('. 
Otóż Ilapisawszy liBt, zawiązano go dzikowi na szyi, 
a poniewaz w roku bieżącym śniegi były bardzo 
wielki .. , więc łowczy wydeptal ścieżkę prosto ilo 
stanowiska, na którem mial etać hrabia S. Przed 
naganką puszczono dzika na ścieżkę, postmszony 
dobrze kijem, I'fzyszedł udeptaną ścieżką na prze­
znaczone mIejsce i padł od celnego strzału. 

O ,,, Gdnllsku zarzęło wychodziĆ czaaopislUo 
polSkie, p. t •• Gazeta Gdańska", pod redakcyją p. 
Seweryna Pieniężnpgo, od lat I;ilku wypróbowanegu 
w pracy mi~dzy ludem warmijskim. Celem "Gazety~ 
jest obrona narodo,vości polskiej od gniotącego ją 
Il elmanitmu. 
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7. Nastrojen ie tychże ••• rs. 4 o :ł~otogrnficzn;' li::arta nieba. W tyr,h 
dui'lCIl odbył się w ParJ' żu międzynarodowy kongnes 
dla wykonan ia karty fotograficzuej nieba. Praca to 
olbrzymiaj astronomowie mają zrljąć pozyoyję 40 
milijonów gwiazd przy pomocy 10,000 klisz podwój­
nych, sporządzonych, przez obserwatoryja, przyjmu­
j1llle udział w knngrl1sie. Po rozdzieleniu nOl zjeź­
Mie tym Btref nit'bieskir.h, które mają być odfoto­
grafowand na obu półknlilch, ouserwatoryja zabiorą 
s i ę do dzieła; każde z nicll wykona potrójną seryję, 
to jest od 600 do 700 klidz. Na kong-resie !li oa­
serw~torJj ólY ma swoich rAIJrezentalltów. 

8. Za I'ozle picnid ogloszeń i 
f2slużbie • • • ••••• rs. 2 k. 60 
Wydatki na chór •••• rs. 9 k. 10 

O Na, wZllie!óliellie pOlUnika n'l pamią­
tkę oowobodzenia Vi'itldnia 011 tnrków, ofiarował ce­
sarz au, tryj"cki ponownic ze swojej szkatuły pry­
watn,.j 16 ,000 zlr.j-dawlIiej już dał monarcha Uli. 

tCll reI 6 ,000 zł!'. Pomnik będtie wielkich wymia­
rów i stanie w kate IJz ~ Ś.go Strfana, Dzięki ofie­
rze c(>sar,jFiej, będzie llIogla być wykonana z marm ,, ­
ru wielka grupa środkowa pomnika, wyobra:bjąca 
wjazd księch Strahelllbt!l'ga i je!!o orszaku. Fundusz 
l:a koszt)' arrhitcl,tolliczn('j budowy pomnika jest 
już l.łoz'lny, figury hOCl"e zaś i na rokóle wzniesio­
ue będ'l z (,fial' pl' ywatny~h. I tak, p~pid oświad­
rzyl, iż whslle", kosztem I<aże zl'obi(' fI!rurę papie­
ża IlIoIJentego II, nrcybiskup wiedeński figlll'ę bisku· 
pa Kollonita, arystokrOltki wiedeńskie p08ą~ Mar)'i, 
J\1 ; kołaj ])umb~ figurę burm;strza Liehenberga. Ko­
szty każdej figury wyniosą około 2,000 złr. Figury 
króla J<ina Sobieskiego, kdięcia LotaryńBkiego, ele­
ktora IlawaTl:;kiego i margrabiego badeńSkiego ma­
ją być wlIniesione ze składek mieszkaJlców Wiednia 
i z funduszu na powięl<szenie miasta przeznaczonego. 

RAOHUNEK 
z 6-ciu amatorskich wieczorków muzykalllo·wohal­
uych na docbó,1 Towanrstwa Dobroczynności i Stra­
ży Ogniowej Ochotniczej w 1'.1891: 

1.) d. 7 stycznia: 
A) W P Ł Y W: 

Z~ 279 biletów wejście po 
30 kop. . . . • rs. 83 k. 70 

Ze spl'zl'daży 74 progra -
mów po 10 kop. • • • • r8. 7 k. 40 

Z naddatków . • • • •• rS' - k. 61 
Razem • • • rs. 91 k. 71 rs. 91 k. 71 

Hl W Y D AT K I: 
1. Ogłoszenia duże, progra­

my i papier na bilety 
wejścia. • • • • • . • r~. 5 k. 14 

2. 7.a wynajęcie sali. • • re. fi 
3. O~\I'i etlenie sali. • •• n. 4 k. 22 
4. Za przynicsienie części 

skladowYlJb estrady i u-
rządzenie takowej ••• rd. a k. 16 

5. Przyniellienie i od"iesie-
nie dwóch fortl'pianów • rs. 6 k. 25 

6. Za na~tr(ljenie tyr.hże • rs. 3 k. 50 
7. Z'l rozlepianie ogłoszeń i 

służbie . • • • • • • • rs. 2 k. 50 
8. Drobne wydatki do bu-

d uaru. • • • . • • • • rs. - k. 90 
9. Wydatki na chór • • • rR. 9 k. 70 

Razem • . • rs. 40 k. 37 rB. 40 k. 37 
Zatem czysty dochód •• rs. 51 k. 34-

II.) 4 lutego: 
A) W P Ł Y W: 

Za 263 bilety wejŚCia po 
SO kop. • • • rs. 78 k.-90 

Za 75 programów po 10 
kop. • . • • • • • rB. 7 k. 50 

Z naddatków • • • • • . I'S. - k. 60 

Razem • • • rs. 87 rs. 87 k. " 
B) W Y D A T KI: 

Ogłoszeni 'I, programy i pn-
pier na bilety wejścia •• 1'8. 4 k. 55 

Za wynajęcie sali •••• rs. 8 
Koszta oświetlenia • • • 1'8. 4 k. 54 
Za rozebranie i ustawienie 

rstrady ••••.•• rs. 3 k. 16 
Za przyniesienie i odniesie-

nie forłt'pia nu. • • • • rs. 4-
Za nastrojen ie tegoż. • • rs. 1 k. 50 
Za rozlepiauie ogłoszeń i 

słuzbie ••••••• rs , 2 
Za ocenzurowllnie nut dla 

chóru w komit.ecie cen-
Zl'r y w Warszawie • rs. 3 k. 24 

Wydatki na chór •••• rs. 9 k. 85 

Razem. • • I'S. 43 k. 9 r8. 43 k. 9 
Czysty dochód •••• rs. 5ł k. 66 

IV.) d. 10 marca: 
A) W P Ł Y W: 

Za 267 biletów wejścia •• 1'8. 80 k. 10 
Z 'L 67 programów ..•• rs. 6 k. 70 

Razem • • • 1'5. 86 l,. 80 rs. 86 k. 80 
B) W Y D AT KI: 

1. Ogłoszen ia i programy. rS. 4 k. 50 
2. Wyuajctcie ~"łi •.•• r~. 8 
3. Ogr/anie tftjZtl •••• I'S. 2 k. 45 
4. Oalvietlenie • • • • • rs. 3 k. 13 
5. Z Ol przyniesil\nie i od­

niesienie fortep ianu i 
melorlykouu .•••• rd. 5 k. 50 

6. Za dostrojeuie fortepianu 
do melodykonu • • • _ rs. 2 k. 30 

7. Za naprawę e~trady, roz· 
lepianie OgłOS'len i slu-
żbie •.••••••• 's. 2 k. 50 

8. Wydatki na chór . • • r~. 7 k. 40 
Ra~em • • • r:l. 35 k. 78 rB. 35 k. 78 

Czysty docbód.. • rb. 51 K. 02 

V.) d. I kwietnia: 
A. W PŁYW: 

Za 215 biletów \vejscia •• rs. 64 k. 50 
Za 41 programów. ., ,s. 4 k. 10 
Z naddatków • • • . • • 1',;. - k. -"l 

Razem • • • rs. 69 k. 41 rs. 6l:! k. 41 
B) W y D A T K I: 

1. Ogłoszeni:! i programy. rs. 4 k. 50 
2. Wynajęcie sali • • • • rs. 8 
3. Oświetlenie tejże • • • IS. 3 k. 23 
4. Za przyniesienie i odnie' 

sie aie fortepianu ••• rs. 3 
5. Za nastrojenie tegoż •• rs. 2 
6. Za tela(!ram, porto ryję do 

p. Wojno i na kouta 
przejł!zdu tejże • • • • rs. 7 k. 10 

7. Za rozlepianie ogłoszeń 
i służhie • • . ' • • • rs. 1 1;. 60 

8. Wydatki na chór • • • rs. 7 k. 20 
Razem . • • rs. :!6 k. 63 rR. 36 k 63 

Czy,ty dorhód. • . • rS. 32 k. 78 
IV.) d. 15 kwietnia: 

A) W PŁYW: 
Za 229 biletów wejścia • rs. 68 k. 70 
Za 65 programów •••• rR. 6 k. 50 

Razem • . • rs. 75 k. 20 rB. 75 k, 20 
B) W Y D A 'r K I: 

1. Ogloszenia i programy. rio 4 k. 50 
2. Wynajęcie sali • . • • 1'8. 8 
3. Oświetlenie tejże • • . rs. 3 k. 28 
4. Przyniesienie i odnil'sie-

nie fortepianl\. • • • • TS. 4 
5. Za nastrojenie tegoz •• r~. 2 
6. Koszta przejaz.du pa Ja 

Lodi ••.•••••• rB. 7 
7. Za rozlepianie ogło.zeń, 

rozebmnie i odniesienie 
estrady i służbie • rM, 3 k. 50 

8. Wydatki na cl:ór . • • rs, 8 k. 46 
9. Koszta cenzury nnt i 

monologów • • . . . • rs. 6 k. 16 
Razem • • • rs. 46 k. \lO rs. 46 k. 60 

Czysty rlochót\. • •. rs. 28 k. 30 
Zebranit! cZl'stej,(o dochodu: 

Z l) I s. 51 k. 84 
7, 2 , rs. 46 k. 16 
Z 3) r~. 64 k. 66 
Z 4) TS. ól k. 02 
Z 5) rs, 32 k, 79 
Z 6) ri!. 28 k. 30 

rs.26ł. k. 26 
A zatem Towarzystwo Dobroczynności i Stra}; 

Ogniowa Ochotnicza otrzymały po rs. J32 kop. 13. 
Dochód otrzymany z wiee7.orków, po zaspokojeniu 
wydatków na IIrządzenie, zaraz po każdym wieczorku 
był wnoszouy do oopo oVitldni ch kas. 

Piotrków 19 kwiptu:a 1891 r. 
H. Woj~w6dZ'ki. E. Gerber. S. Mlodow8ki. 

St. Chr::anoID8ki. 

Warszawski Oddział 
Razem • . • rs. 40 k. 84 rs. 40 k. 84 CESARSKIEGO TOWARZYST. Czysty dcchód. •• I'S. 46 k. 16 

nI.) d. 18 lutego: 
A) W PŁYW: 

Za 303 l'ilety wejŚcieia. • r~. 90 k_ 90 
Za 67 programów. • rs. 6 k. 70 
Z naddatkó\v •••••• r~. - k. J5 

Razem ••• rd. 97 k. 75 rs. 97 k. 75 
B) W Y D A T K I: 

1. OgloB%flUia i programy. rs. 4 k. 50 
2. Wynaj<;:cie sali . • •• rS. 8 
3. Ogrzanie tejże •••• rs. 2 k. 40 
4. Oświetlenie • • • _ • rs. 2 k. 99 
5. Ustawienie estrady •• rs. 3 
6. Za puynitsienie i odnie-
sienie 2·ch fortepianów • rs. 6 k. 50 

Racyj onalne[o Polowania. 
podaje do publicznej wiadomości, iż stoso­
wnie do postanowienia Ogólnego Zgroma­
dzenia z. d. 31 stycznia (12 lutego) 1'. b. 
wszyscy Panowie Członkowie, którzy przy­
padających od nich składek po dzień l-go 
października 1890 r. do Kassy Oddziału 
nie wnieśli - i nie wniosą do dnia 1 (13) 
maja 1891 r. w tej ostatniej dacie z listy 
członków stanowczo wykreślonymi zostaną. 

(3-2) 
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Poleca się pierW6ZO'ł'zę­
dny a tani Hotel An­

gielski w Dł. Ozę.ftochQwie'ł w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

p~rac)Ją I dostawę niektórych drobnych pożarnych 
rekwizytów, od sumy 136 TS. 19 kop. Wybór pism w 10 tomach 

Klemensa Junoszy (Szaniawskiego) 
- 1 (13) maja w urt.ędzie p·tu będziitskiego na 

budo\\ę doml;u na cmental'ZU żydowskim w m. Bę· 
dzinie, od sumy 2,097 !'B. 31 kop. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- 14 (26) maja w urzędzie p.tu rawskiego lIa 

oswietlaD\e :J4 lataril w m. Rawie do l-go stycznia 
18i)'! r. od sumy 476 T,;. r ocznie. 

- "'llHldki \V glIberuii. W rlrugiej poło­
wie marca. r. b. było pożarów 13. W tej liczbie: z 
podpaJeuia 5; nieostrożnosci 1; wad1iwl'j budowy ko­
mioa 1; z niewiadomej przyczynj 6. Straty wyno­
szą 20,280 rs. Wypadków nagłej śmierci było 7; 
znaleziono trupów 2; samobójstwo byłe l; zabójstwo 
1; kradzieży 10. 

Pre" um erow'·lć można '1'1' Iiod .odrcyi n Tygodnia" 
po cenie warszawskiej t.j. bez ponoszema kosztów 
przesyłki. Op!ata: przy odbiorze tolOU I rs. 3-i ty­
leż przy odbiorze tomu III·i;{o.-~yszedl tolU 
I i zawierll: N ierucho moM ~~ 000. Có,' eczki pani 
MacillpRkiej. Pr,n metr. MaIa Pott'. In minus. 

- W d. 7 (19) maja Da komorze w granicy n ~ 
Bprzeollż skonfiskowanych towa.rów od Bumy 1234 
rs. 44 kop. 

- 6 (18) maja- IV magistracie m. Brzezin nd re-

o G Ł o s 

(3-3) 

z E N I A .. 

r~~~~~1~Fw~~~X,~O 

~ rr:j'.§}T .. !itw::"~Kja1!'kJ'-I r1 ~ ZĄB l.Q w Warszawie Krakowskie Przedmieście J\~ 67 Ct-1 8 
r.~ otrzymał z Chin na letnie ubr:mia i kitle: ~ ;X~ 8 

• A L U Z Y J E. 
Z najlepszej blachy falistej 

stalowej dostarcza tan io 
Wilh. Tilllnanns 

w Pruszkowie 
pull Warszawą 

Fabryka blachy fulistej. Z.ktad 
cynkowllni8, ołowiaui.:~ i kOllstru­
kcyi żelaznych. 

~_~.4 "I Uze-sn-('zę mę'l.ką 12 w(' raz. szerokości, wagi od 4 3/, ~ lV.J O prawdziwy amerykailski w wy- i rJ.." do:> /, r/i. po 42 rs. sztuka. :.. rJ..l O borowym gatunku Centnar rs. 5 

~V.4 Cze-iiill- ('zę damską] l wersz. szel'Okości, wagi od 2 do '"'= ~V~ I kop. 25. Kal"tolle Rich-
. l~ 23/, r/i. po 30 rs. sztuka, k~żoa sztuka zawiera 26 arszynów.:-' Q ter's Ill'.lperator korzec 
... , J< rS.4. Gorczyca żółta 

~V~...... ';IIIZę białą 12 werRZ. szerokości, wagi od 11
/, do 2 1

/, ~ ~~ na zieloną paszę centnar rs. 7, (R. i F. N 341l2) (12-]) 
)- l' r/i. po 26 rs. ~ztll~a,-~azda. s~t?ka zav.:iera 24 arszynów. 'V~- 0>0 na morgę wysiewa sie. 30 fun- 1---------------
,J.. <Q syłl,ę na PfllW'I1CYJę, nie mniej Jednak Jak l-ą sztukę, za zaIJ-;: J.. 

~
'-"' tf)~V tów. Rzepak letni holen- ~"" ••••• I"""' •• " c"plliel11 PQl'ztowcm, d ''1n przyjmuje na sl'''ól racblln ek. '-"' d k' t 8 l • 

ers l cen nar rs. ,oraz wsze - L k ." tyk" 
~~~~~~~:~~~~u:-()-~~ 8 kiein!lenasionapolecaSkład : e cYJ glmnas .: 

............ .... :n.asJ.onJ.TROJA~O-.". tan'ca • 

T S 
o ~SKIEGO 'W :Mie - • • ra acz l yn o I D b' k") (1 1) udZiela. dla osób S"'lrszyclll dZieCI t k · S o cho'Wie (stacyj a Drogi Żel. I' .' . . •• 

• ~ wangr.· ą rows leJ. - ~ od Jat 7-iu, mająeyjuż dużą w tym : 
ł50oooooooooooooooooooo. kierunl'lI praktykę uauczyciel. • 

W Warszawie Miodowa J(g 13 w Pałacu Arcybiskupim. Specy- / I Wiadomość: '''ojako\Vski, • 
jalna od roku 1835 istuiejąca fabryka i magazyn wszelkich ma- DOKTOR uli{'~ .. Orłowsku. dom: 
teryi, ubiorów i przedmiotów kościelnych, oraz nowo otworzona I Goh(bm·gu. (2-2). 

fabryka galonów, taśm kościelnych i towarów szmuklerskich 'liCH lt K1UVJ",lNN ........... 1 ......... .. 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Parafija- II l\ l\ IlUll 
nom swoje wyroby, po cenach umiarkowanych. N.A I~ETNI.E 

Chorągwie krzyżowe i proporce po zam6wieniu wykony- ordynnje jak w latach zeszłych, jako 
wamy W możliwie krótkim czasie. (6-1) lekarz zdrojowy \l' lUarjenbadzie, MIESZKANIE 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 
6. 

w CZĘSTOCHOWIE 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i I'.agranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 
Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 
wszelkie wartości. 

Wml~ie zlecenia ~i~mienne w~~on~wane są ~os~iesznie i a~uratnie. 
~ 

nOM HANDLOWO" SFEnyC! JNY 
HABJEUSA SiAmS~JEIjJA 

~GR_ANICY 

fUj c w Szczakowie i w Sosnowcu. 
_ Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 

i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (10-3) 

~-- ':' :' .. '. '" -: ... : 

j;0;;-e~n-~e~-t I NIEMKA 
do zakla~u kuśnierskiego A. Pien- I . . . '" 
tki. Tamze przyjmują się futra na udZIela lekCYJ Języka memleckw-
przechowanie letnie. [4-1) Igo oraz konwersacyi. Wiadomość 
I_~ --_______ ~w Redakcyi. (6--2) 

(Vi II Ił. Lissa). W Odpowiednich wy-
padkach, mianowicie przy atonii ki~le!.:, . . . • 
neurasthenii i otyłośc.i, łączy kuracyję Jest do wynajęcIa w llU~J ątli.:u Ol~ 
zdrojow Ił z mięsieniem (Massage), które szovva C3mile od Piotrkowa przez 
Bam ,,:y~onlwa; Wolborz, lub 9 wiorst od stacyi Roki-

(Raj. I l'r. j'& 3274) (5-1) ciny) bardzo duży pokój na 

BIURO OGŁOSZEŃ piętrze, o 5 oknach, z balkonem krytym, 

dla wszystkich dzienników kra- dll~em pr~~boc~nem zachowauiem, po-
jowych i zagranicznych łozony wsrod pIęknego ogrodu (okna od 

R " h "F dl "południa).-Wszelkich artykułów spo-" aJc man. ren er żywczychdostaćmozua namiejscu.-
W WARSZAWIE Blizsza wiadomość w Olszowie, lub w 

ulica Senatorska Kg 26. Piotrkowie n pp_ Zalęskich, w domu p. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach Pańskiego przy ulicy Kaliskiej. 

redakcyjnych. (3-2) 

@~~~O~~~~~~I),(I)~~~~~~~)~~)O\ 
fi FABRYKA D. & J. POLAKIEWICZ ~ 
O '\V ~ ARSZA ~IE O 
S NAJLEPSZE NIESKLEJANE GILZY B 
~ ~ 
~ "HYGIENICZNE" ~ 
~ ~ \l NAGRODZONE na ostatni~j '\Vysta'Wie ~ Q 'W ~arsza'Wie i vv Paryżu. Q 
O Do nabycia w pierwszorzędnych clystrybucyjach w fi 
~ Piotrkowie u A. Tamilina, J. Rog6jskiego, W. Zale- ~ * skiego, Ballarego, Neumarka i Ehrlicha. (10-5) * 
\o~)Q~~~~)~)()~~I)~I)~"~)\,)~)'()~,,Ot~)~)~::I 

PERL Y TERPENTYNOWEJ ESENGYI 
D-re. CLERT.A.N.A. 

___ Każdy flakon za'Wiera 30 perel.~ 
Perły te, wielkości grochu, przełyka.ią się łatwo. 

Oryginalne perły D-m Clertana upowainioue clo przywozu i sprze­
c1aźy w całej Rosyi. 

Terpentynowa esellcyja, znajdująca się w perłach dora Clertaua, 
jest chemicznie zupełnie czysta. 

Wymagać na każdym flakouie podpisu: t- /? __ -I-:~. __ _ 
HURTOW A F ABRYKACY JA __ '-_/'-(U't./~-.Y 

'\V Paryżu. , __ ~ 
przy ul. J"acob :Le. p~ 

(R. i Fr. Ąg 3303) 
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O loumlmm PRZESTROGA. ~ 
~ Oryginalne kapsulki Guyota ~ 
C sprzedają siQ wyłącznie w fla konach zawierając) ch 60 kapsułek opatrzo· O 

M 18 

Zawiadamiam szanowną publi­
cznoŚĆ, iż wydzierżawiwszy od 
zarządu kolei 

~, 

na stac-yi Piotrków, wydaj et wszel­
kie napoje zagraniczne i krajo­
we, objady i porcyjc po cenach 
w tutejszem mieście praktykowa­
nych, bez podnoszenia cen, ma­
jącego zwykle miejsce na stacy­
jach kolejowych. 

Kuchnia pozostaje pod moim 
bezpośrednim nadzorem. (3-2) 

GORZELNIA. 
C nych w zamipszczoną na. uiuiejszem etykietę w 4-ch koloraeb i oopo- O 

wiada.my za autentyczność tych tylko filakonów, na których znajduj o W doh";lch Uj(~tlill powiat'l No· 

C Rię taki jak tu podpi5 w 3-ch kolol'ach. ~O ~o Rau(JI11skle~, o, 05 w iOl'st od miasta 

G 
I powiatowc>!;o ~o\Vo· Rat1oll)sl~:t, C O RV I N A L N E KA P S U L K I ~O Pl'zy samej szosie poloilJnych, potrzebny 

O 
GUVOTA O jest gorzelal!Y, I;tóryby B\\oim fumlu-

są hiałe podobne Uf) eu- Bzem mógł założyć maJą gorzll ln 'ę. Dzie-
hl'prka, n," kaz'd cJ' kapsułce wyciśni"te O ".. clzic Ihljc budynek, opał, kartofle, Win-O nazwisko Guyot. C;; nomość na miejscu. (3-3) 

O KAPSULKI GUYOT:~r:I~:a:~ ~O r ................. ID7iJIII""'~~ 
C do sprzedaży w calej Rosyi. ~O SKtAD WĘGLI 
O Sprzedaż hurtowa i fabrykacyja ,~O 

w Paryżu przy uJ. Jacob 19. ..... ~ ~ 
O Częściowa sprzedaż we wszystkich Aptekach i Magazynach~ O , ,llltOD7IlIIER7jA 0,\ nIN' 0ITIEGO ~ O . materyjałów aptekarskich. ~Of 11 u lI~Ll\. ul\.[ u \. j 
eoooooooooooooooooeoooooooooooooooooe ~ (Bóg alei Aleksandryjskiej). ~ 
• __ - •• -_ .. - __ II ____ --___ ~_e .00000001000. ~ Korzec Wę~i ~::-'~{'~h Ino ko- ~ 

~ P R O S Z E I( R O G E ł ~ Dla kaszlacyCh i osłabionych ~ ~ t~~f~Y;:~!~m~D.~~~t~r00-~~ ~ 
ł • C~tODOWY EKt'1TRAKTO Korzec węgli grubych z OlI· 

ł z cytrynowo-kwaśnej magnezyi I ow14 W · O ~ ~!:.:f~ .w. ~n~ej~z~j :I~~~i. 8~ ~ 
• O "I I{ARMELKI O Pud koksu (oez odstawy) kop. 30 
• uznany przez l)aryzka. Akademiję lekarska. ł Korzec węgli drzewnych ("6 od-

e UiYWa~.OJ10 ~e~~!u Dpro~ zROG-E. • 8 Daszka k. 75-paczka k.15 ~ ~ ~~:~)g~: Ól;st~li;JI~i' ;;~ y:~ ~ 
ł l'ółbutelką \\'ouy. .- o LELIWA O ~<_~~JI~n~:;:;,.:.kładzie. Od~tt3\~14~D~ 
ł Proszek pn:eehowaje się i przewozi z ła- or b k' Jl w War O ~ ..I 
• tW~~~iin~ II1Y Proszek Roge &przedaje się we ,--" ' r"nl p,s co ,:,'_ . O a ry l l szawie- O . ~~.ID~~ 

piel' koloru orltnżowegn i " " _.., k. Sprzedaz' W Aptek ch •
e flakunaC'h, oWiuiętYth \V pa.. ~I _ r-' C ,I Cr:c~Q!··,su'n,rl(p,ce\~';.~(:c~c"~r~,e:~~,~pl~t •. ~ ~I!I f; t

ł 
O ~ O 

ma porlpis wynalazey oraz de I, f,'Lrrqlle "- O a O 
• zoajdlljąeą 8i~ob:)lt pieczęć: .'~ de r,n.e,. teur. ~;~: O i Składach Aptecznych. O 
• Fabrykacy}a ~ hurtowa sprzedaz w Paryzu, 1' ..... 5 ę • 
ł p,·zy ul •• Tacob. 19. ' ililTiri',.a t OCR. i l!'. N 9151) ((1-27 O e-----------II

-----------e _00001000000_ 
eR. i FI'. J'J, HaO I ) (5-2) Z powodu wyjazdu 

" L E Ś N I C Z Ó W K Ę" Wynajem Po, azdów 
i "Warszawiankę" Włodzimierta Sap~sikie[3 

dą do SI} .. zedania. rÓ7.lle meble, for­
tpp:an wiedeński, porcelana, platery, 
mieuź, IHmpy ,olaz różne utensyłjl~ go­
'po·l.trfki". 

zaleca Dystylarnia parowa MAR- Dom vI' -go Aclltllla O()!t>rnh()w"ki~g , O?ejl'zeć moż.na. codzi('nnie od ~Qdz. 
• wpro~t Poczty 12-eJ w połndulC, w dOllln w-go Ku-

KUSA BRAUN W PiotrkOWie. k' K . m ińsk ieg-o, w oficYUitl ua dole-ulicl;l 
(52-'17) I{arety, Powozy, Bry I, ollle. Petersbul'ska (K:lliska). (2-2) 

IIZ POWODU wuunu 
Naczelnik Warszawskiej 

Straży Ogniowej, 
Warszawa, Nalewki Nr, 3 
sprzedajr: kal'et~, jeden g:~r­
nitu .. mebli stołowycb, do:;bo­
wyeh rzeźbionych, l łóiko orze~ 
cbowe i 2 włtuny eynho­
we, poreelau3, szkło, 'ó\V­
niei zupełnie 110wy koncertowy 
Cortel,iall Cabl'yki neJ~ke· 
ra. (Ił. i FI'. 2055) (6-5) 

w dTllbrn( E. Palisl'it'go w Petrokowie. 
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cie, to jest pieniądze. Czy jesteś przy groszach, bo 
co do Innie, goły jestem, jak turecki święty. 

Oto ostatnia moja d IV1ldzie8tofra nkó IV ka. 
Dzili mógłbym się wystarać ° pieniądze, a 

jutro ... 
Nie, nie, dziś zrobić to musimy; ale zkąd 

wziąć pieniędzy? 

ciół. 

Dzwonek ozwał się znó\v' IV przedpokoju. 
- Może jaki wierzyoiel? 
- Nic mum ich. 
Lokaj zaanonsował Lucyjana Rllvageur. 

Prosić, 

Młody artyst" przywitał uprzejmie pl'zyja-

- Przyjeżdżam po pana - rzekł. - W dodatku 
ojcie" polecił mi do paoo. interes -dodał półgłosem. 

Larcher oddalił się, by nie krępować młodych 
Judzi. 

Maksym posadził Lucyjana obok siebie. 
- Nie umiem panu powiedzieć, jak dalece ro­

dzice moi pragną posiadać p!lńską pracę. Ja ze swej 
strony z prośbami ich łączę moją prośbę. Zdecyduj 
się pan ... nOpuszczonan nie przeetaoie być twoją wla. 
snością, skoro codzień będzieez pan ją mógł u nae 
oglądać. 

Maksym nie mógł się dłużej opierać dolikatnej 
prośbie Luoyjan8. 

Niech~e i tuk b~dzie-rzekł. 
- Dziękuję paDn, dziękuję serdecznie. O oe nę 

uło~y się paD z ojcem; tymczasem poleCIł mi wrę­
ezyó panu to, jako zadatek. 
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Przepraszum, ~e to punu mówię, ule nie żą­

dam pomocy. I tak ju~ wziąłem zaliczkę. 

- I zdałaby siQ nowu?. M?.. Mów pan szozerze. 
- Ł~ska\'oo drogil Jakie pięćset franków w obe-

~nej ohwili wybawiłyby nas poprostu od nędzy. 
Maksym 7,e smutnym uśmiechom podszedł do 

biurka, wyjął z oie~o rulon złota i, rozdzieliwszy go 
na d wie równe części, rzekł: 

- Bierz pan połowę. Zostanie mi tak~e pięćset 

franków. 
- Jakto?. Ja miałbym wziąć te pieniądz e, gdy 

panu ju~ tylko tyle zOl:1taje?.. Nigdy! 
- Bierz, bierz przyjaeielu. Damy sobie jakoś 

radę. 

Z mysIą o rodzinie, pomocnik przyjął ofiarowaną 

zaliczkę i dziękując serdecznie wycofał się z pokoju. 
Zostawszy sam, Maksym po raz drugi zastana· 

wiać się począł nad opłakanym losem rzeźbiarzy, ~dy 

zamyślenie przerwał mu jego służący, kładąc przed 
mm stos papierów. 

- A to co nowego? 
- Rachunki miesięczoe z piekarzem i sklepika-

rzem. Dziś mamy drugiego maja, a że wiem, iż pan 
nie lubi odkładać wypłat, myślałem ... 

Ileż to wynosij' 
Trzysta siedmdziesilłt franków. 

Teraz rzeźbiarz roześmiał się już wesoło od-
liczywszy pieniądze podał je stużlłcemu. 

- Masz, zapłać. 
Słu~'łcy nie oddalał się. 

Sieroty 21 
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Czego chcesz jeszcze? 
Ja biol'ę ato fl'tlllkó\V mIesIęcznie. 

No tuk, więc cóż ztąd? 
Pan hył łuska w zapłació mi z góry za kwie-

A więc? 

Otóż, (lzy me mógłbym proeió o to sawo za 

Maksym potlał mu pięć sztuk złota. 
- Wynoś się tel'uz!-zawołał. 

Położył przed sobą ostatnią d wudziestofran ków­
kę i wpatt'zył się w nią ze smutnym uśmiechem, 

- Oto-rzekł-majątek sławnego, wielbionego 
rzeźbiarza! .. 

Benjamin Lal'cheł', któl'y wchodził uzwy"zaj 
bez anonsowaniu, zastał go tak: wpatł'zonego w ostatni 
ten pieniądz. 

- A to co?-za",otał IV progu. - Cóż tak na­
miętnie wpatl'Ujesz się w doto? 

Nic mój dl'ogi, Rozmyślałem. 
- Nad czem? 
- Nad losem rzeźbial'zy, Oto, co mi pozostuco 

po opłaceniu marmUl'ów, pomocnika, lokaja i uI'egulo­
waniu drobnych rachunków, 

- Znana piosenka mój drogi. Rzeźbial'z żyjący z 
rzeźby-to ostatni nędzllrz; ale pozwól, że się lIad two­
im losem tak dalece litvwaó nie będę. Jesteś bogatyl .. 

- A tak, bardzo, bal'dzo bogaty!" Rodzice 
przysyłają rui tysiąc franków miesięcznie, to jest d wie 
trzecie twoich dochodów. Dotąd mi to wyst!ll'cznło, 

ale dziś muszę się zapużyczyó (Jd lichwiarza, bo do 
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te dwie rodziny, od jak dawna tam mieszkają i t.d. i t.d. 
Słowem mam przeprowudzió maleńkie śledz-

two? 

- Otóż właśnie, przypomnij sobie czasy, gdy 
byłeś reporterem, pogadaj ze służbą, ze sklepikarzem, 
z piekał·zem." 

A czy mum SIę stal'aó zobaczyć z Lerudem? 
Otlzywiście, 

Choćby mnie miał wYl'Zucić za drzwi? 
Za jaką bądź cenę musisz lIobaczyć wnętl'z6 

jego domu. 
- I jego córkę? Czy to już wszystko? 
-- Nie, to dopiero pOtOWIl mego planUj dl'ugą 

wykonamy wspólnemi siłumi. Możemy jednak PI'ZY­
stąpić do pracy, zebrawszy dopiero nujdrobniejsze 
szczegóły o żyoiu i przyzwyczajeuiach Lel'uda. 

I nie mógłbyś mi powieuzieć, co będziem ro-
bili? 

Nie mój ul'ogi, bo sarn jeszcze nie wiem do-
brze, co zrobić wypadnie. Dziś zobaczę się z Le-
rudem. 

- Czy Clę oczekuje? 
- Prawdopodobnie. - Guyhyś ty wiedziat, jak 

on się ukrywa, jaką się otacza tajemnicą. Z dzisiej­
szego widzenia wywnioskuję dopiero, co wieczol'em 
Zl'obić nam wypadnie. Od ciebie żądam bl'acie posłu. 
sZEństwa ślepego; olidusz mi tern pl'zyslugę, której ci 
nigdy nie zapomnę, 

- 'Wiesz doul'ze, że zl'obię wszystko co będzie 
w mojej mocy; tylko jeśli mamy się spieszyć, należa­

łoby pOl5iuuuć Spł'ęŹyUę, POt'U8zująCą wszystko ua świe-
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